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WIADOMOSCI 


Wilno w Sobotę 


Leci 


a be с le, 


Wysnówka NA ŁoPACIE. 


~ Od powrótu 2 kontraktów miń- 
skich у siedźżtałem ciągle spokoynie ; 
bawiąc się owómi hałasami ; -którć 
_% różnych stron na minie powstawać 
zaczęły : przekonany albowiem je- 
stem, że większą część moich prze- 
ciwników, dla tego tyłko przeciwko 
mumie. серије ; аһу żadósyć uczynić 
powołania swemu у lub aby ohydzić 
w oczach publiczności ' tego ; który 
zuchwale ódważa się obiiażać ich ob- 
mnierzłe wady wiek nasź hanbiące. г. 
_ Krzyczcie sobie jak chcecie; thiotay= 
ее się па шше, obwimiay cie mnie G 
ciężki spósób Zatania; ја дайда nie 
_porzucę drogićy тоју Łopaty ; 2 któ: 
rćy jeżeli dotąd „rozrywkę mięta: 


łem ; w przeszły poniedziałek, to jest 
w dzień Sgo Jerzego, przy rozrywce, 
wielką jeszcze w nićy pomoc znala- 
złem. Rzecz tak się miała: wiadomo 
wami аспі czytelriicy ; со +0 jest Sty 
Jerzy w Wilnie ? wiadomo, że to są 
ńieszpory Sycylijskie , noc S° Bartło- 
mieję dlatych, którzy nachwytawszy 
bez miłosierdzia , póki im wierzono, 
dziś nie mogąc lub nie chcąc oddać , 
kryć się muszą przed obliczem kre- 
dytorów, jak nietoperze chować się 
zwykły przed obliczem jasnego słońca. 

Owoż tedy zacny Czytelniku! zbie- 
giem okoliczności, ł ja mam szezęście 
mieścić się w liczbie tyeh ostatnich; 
to jest: mani wielkie interessa; czyli 
po prostu mówiąc ; długi; i gwałtow- 
ше potrzebuję pieniędzy ;.a choć 
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mam cząstkę її ludzi, lecz ta jest tak 
mała w porównaniu z tém co ludzie 
а mnie mają; jak się ma ziarno gro- 
„chu .do doyrzałego arbuza. Tandem. 
tedy лу wiliją S° Jerzego, ‚саја пос 
spać nie mogłem, choć sąsiad móy 1. 
powietnik , Pan Sędzia , razem ле. 
mną mieszkający, śmiał się % mojćy 
zbytecznćy i na wiek nasz oświceony 
nie przyzwoitćy słabości. (*) Niespa- 
łem i o 4tćy zrana wyknąłem się ze 
stancyi — szedłem — spotykany cią- 
gle od okrutnych kredytorów „ któ- 
rzy jak grad sypali się do mnie; a 
witającego ich kwaśną miną, obsy- 
pywali ostrymi przymówkami, którć 
ja mężnie, jednak nie bez zarumienie- 
nia się znosić musiałem: mówię, nie bez 
zarumienia , bo mimo krytyczne po- 
łożenie w jakićm zostaję, nie zupeł- 
nie się jednak jeszcze rozstałem zę 
wstydem. — Kogom tylko się odwa- 
żył prosić o pieniądze, każdy się wy- 
przysięgał, że goły (choć. nie praw- 
da); że sam potrzebuje. Wymknąłem. 
się przecież jakoś ze środka tóy zgrai, 
i stanąwszy na zaułku S° Michalskim, 
RO EŃ sobie: со tu robić ? co tu 
"robić ? żeby dostać pieniędzy ?% żeby 


(*) Pan Sędzia ma dwa razy więcćy długów ; lecz za to 
dwa razy więcóy męztwa: nikt nad niego na ca- 
łych kontraktach nie okazał wi есёу flegmy i mo- 
cy umysłu, i nikt ze Śmie!:zą miną nie wyma- 
wiał sto razy na dzień : „ Nie mam pieniędzy i 
Awita. ! 


r". 


r 


uniknąć widzenia się z tymi obmier« 


„złymi kredyterami mojómi, których 
"tak potężna jęst ciżba, a którym mi- 


mo naysolennićysze przyrzeczenie, - 
co rok przez lat 8 na kontraktach 
ponawiane, dotąd ani denara nawet 
procentu nie zapłaciłem. Kiedym 
tak posępnómi myślami smażył mo- 
ją spotniałą łysinę ; znagła usły- 
szałem głoś szepcący do ucha : Mo- 
spanie! .Mospanie! znudziłam -się 


śmiertelnie tak dlugićm próżnowa- 


niem: krzywdzisz mnie nie pamięta- 
jąc o mnie przez tyle tygodni. Ме 
rozpaczay mimo twoję ku mnie одіе- 
płość , pokażę się wspaniałomyślną, i 
pomogę tobie w tym fatalnym razie! 
Siaday. na mnie, a wszystko inaczóy 
póydzie! żaden kredytor nie będzie 
ciebie mógł dostrzedz przez cały czas 
kontraktów. Na te słowa zdumiony 
obeyrzałem się ; alić postrzegłem , 
że głos ten wyrzeczony był przez mo- 
ją lubą towarzyszkę (Łopatę ), któ- 
rá. stęskniona,, długićm  próżnowa- 


niem, piórwszy raz wtenczas wy- 


szła sama za mną,i pićrwszy raz prze- _ 
mówiła. wyrzucając mi moją o nićy 
niepamięć. (b) Pezo pigaan Motoa | 


араг ЖЕКЕН ASKA 


(b) Zi dziwisz się zapewne szanowny Czyt-luiku 7 iakim 


sposobem Zopata mówić moż”? | tóż ręczę toa 
bie słowem: honoru kontraktowóm , że tak iest / 
a nie maczóy ; i późni бу dowiesz się o wielo (ат 
jemnicach przez nią mnie wyiawionych. Wre- 
szcie wiek nasz tak obiity w cuda, powinien cie- _ 
bie zaspokoić w tym względzie, 


dobrodziko ! przepraszam nayuniże- 
` nićy: Nieszczęsny Sty Jerzy , wybił 
mi zupełnie z głowy ciebić ; i nie 
pozwolił dopełnić tak słodkiego Фа 
mnie obowiązku. Nigdy nie byłaś dla 
mnie tak drogą jak dzisiaj: dozgon- 
ną ККД Карл ОЗ рв czyn ten 
szlachetny dla ciebie będę. Rzekłeni; 
siadłem — i puścilem się przez wiel- 
' kąulicę ku ratuszowi; okryty cieniem 
czarodzieyskiego Мый йн Co kilka 
kroków spotykałem któregokolwiek 
z moich kredytorów lecących śpiesz- 
nie drążkami, zapewne do mnie. Już 
zegar Swięto- kazimierski wybijał 
8га godzinę, kiedymwpadł na plac, 
a postrzegłszy dybiących 1o0ciu tych 
samych Jchmościów , którzy mnie 
przy stancyt mojćy attakowali, zbli- 
żyłem się do rich. „ 4 cóż to за O- 
Szust, cO za fałszywy człowiek? ter 
Pan Gniewosz (tak ja mam honor na- 
zywać się ) mówił jederi z idącćy bán- 
dy „ Przyrżekł mi nayuroczyścićy 
па Sty Józef zapłacić, a i dziś o tém 


апі myśli. Przysięg сат; źe go pozwę 


i zatraduję. "Гоё samo powtórzył 
drugi, 5ci, Му, 5ty і 1oty, a wśzyscy 
spotykani przez większą j jeszcze licz- 
bę idących , którym winni byli, 
г podobnychże sluchać musieli za- 
rzutów, z tą różnicą ; że ja byłem 
. niewidziany , a oni skryć się nie 
mogli. S.adiem na lawce obok sie- 


dzących tamże dwóch młodych ka- 
wałerów , (tak jednak abym ich nie 
tracił) a jeden we fraku z angielskim 
kolnierzżem, rzekł do siedzącego o- 
bok w kapocie. „ Mospanie; nieszczę- 
ście! nie ma pieniędzy ! djabłu się 
zapiszę, niech mi tylko dadź raczy 
gotówką 1,006 dukatów — Cześniku! 
pewnny:;n bądź ; że cię nie zawiodę; 
a w procencie wsżystkich sił użyję 

na następnych elekcyach , ażeby Pan. 


„Michał został Prezesent Grodzkim. ;„' 


Nic z tego nie będzie — zawiodłeś j już 
mnie ty le razy — nie mogę ci wie- 
rzyć. Udajesz grafa, prowadzisz ton 
xiążęcj” — i dla tego pustki w kiesze- 
пі. Wstydź się Panie Karolu —— tak 
nikczemnie i bezpóżytecznie marno- 
wać lata młode. Gdyby powstał z gro- 
bu twóy dobry Oyciec, który na za- 
szczycie polskiego szlachectwa prze- 
stawał, widząc ciebie dziś nadętym 
Hrabią, a zadłużonym ро uszy wła- 
ścicielem, gorzkoby zapłakał, i drugi 
raz musiałby umierać: — Odday mnie 
cóś winien , а więcćy сі dadź nie my- 
ślę: Na te słowa, tak się gwałtow- 
nie porwał Pan Karol ў że trącony 
łokciem od niego; musiałemi się śpie- 
sznie dalćy reyterować , i opuścić tę 
smutno-pocieszną dramę , kosztem 
mojćy subjekcyż powiększćy części 
graną. Opuściłem płac i zabiegłem 
na chwilę do Andrysowóy , chcąc się 


i 
posilić filiżanką kawy , і w nadziei, że 
złapię tam jednego z mińskićy gubernii 
obywatela , który, nie wiedząc jeszcze o 
moich wszystkich obrótach i interessach, po- 
życzyć mi przyrzekł w sobotę 200 duka- 
tów. Lecz zaledwie siadłem w Каа dru- 
gićy stancyi (gdzie nieśmiertelnćy pamię- 
ci Czekino miało schronienie ) postrzegłom 
wchodzących 5ciu moich kredytorów, któ- 
rzy tak mnie widokiem swoim przerazili, 
żem nagle na łopacie тојёу окг гїп musiał 
wylecić. Leciałem ро nad kościołem Sgo 
Michała, a znudzony kilko-godzinną, bez 
skuteczną lataniną , wpadłem na zamkową 
górę i i zasnąłem, odłożywszy na noc zbli- 
żającą'się czynienie prób dalszych. — Spa- 
łem smaczno i miałem niektórć bardzo cie- 
kawe sny, którć w późnićyszym chyba cza- 
sie czytelnikóm udzielę: a teraz donoszę 
jeszcze , że o godzinie 12stóy północnćy 
wzniosłszy się z góry Zamkowćy po пай 
„Wi ilno, chciałem wlecić przez kilka komí- 
nów na zamkowty., piemieckićy i subocz ulj- 


cy stojących; lecz wszystkie znalazłem za- _ 


murowane.,..... Ostróżność ta nie pomału 
mnie zadziwiła ; późnićy przyszło mi na 
myśl, że fortelu tego użyto na mnie za- 
pewna z przestrogi pewnego niepodpisane- 
go w Wiadomościach Brukowych...,.. NVi- 
dząc mnie zdetonowanego , Szekła 4 mnie 
moja 'Towarzyszka: ', mićy cierpliwość ! 
znaydziemy sposób na to; odpłacim sztukę та 
sztuke! !., 

NB. W jednym z kominów przez któ- 
re wlecić usiłowałem , posłyszałem jęk: a 
ponieważ jak słyszałem od mamek i nia- 
niek dusze często w kominach pokntują , 
wniosłem ‚ Że to dusza jakiego bieduego 
Celnika siedzi na pokucie. Ktokolwiek je- 


„pie rozjadą. 


steś ozwiy się, czego potrzebujesz ? Tze- 
kłem—-,„ Szanowny Mospanie! „odezwała . 


się głoserh zbiednionym „jestem ta sama 


babina, com przed 5та ty godniami oświad= 
czyła się towarzyszyć с. i przewodniczyć 
w powietrznćy twojćy podróży. YY pićrw=" 
szym zaraz kroku mojćgo śmiałego. przed- 
sięwzięcia doświadczyłam mojego fatalnego 
pr zypadky , to jest : uwięzłam w kominie, 
i miotła mnie moja opuściła. Ratuy jeżeli 
możesz !! Zdięty” ludzkością używałem róż- 
nych środków do wydobycia jóy z tamtąd, 
lecz na próżno; a po godzinnym nadarenie 
nym trudzie, opuściłem komin fatalny li- 
tnjąc się nad płochością kobićt , którć mi- 
mo wiek podeszły nie przestają bydź ko- 
bietami !.., 

Szósty dzień unoszę się nad Wilnem, į 
póty nie spuszczę się do miasta , póki się- 
wszyscy kredytorowie moi z kontraktów 


PoSTRZEŻENIE ANATOMICZNE.  . 
Do RepakTroRów. = 


Wyczytując w piśmie W MPanów іу» 


le nowych wynalazków i odkryć którć wie- 


kowi naszemu rzetelny u potomności zje- 
dnają zaszczyt; śpieszę z udzieleniem ña- 
stępnego ważnego postrzeżeniń. 


„Piąty rok uczę się medycyny w tutey-= 


szym nniwersytecie , zbłiżyłą się więc 
chwila, gdzie muszę zdawać examen. Po- 
dług zwyszajn potrzeba wcześnie postarać 
się o świeży dobry Subjekt. (a) WW tym więc 


„(a) Ciało martwego pod noż anatomiczny TE” termi- _ 


nem medycznym nazywa się subieść. 


t 


$ 
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сеј, i ja w nocy'z dnia 30 ma 21 kwie- 
ша, udałem się z dwóma moimi kollega- 
- mi i stróżem sali anatomicznćy па pagórek 
Węgry zwany; dowiedziawszy się , że dnia 
"tego po południu z wielką paradą i cere- 
monijami chowano jakięgość nieboszczyka. 
Miarkując po mićyscu na którém dotąd ni- 
kogo że zwyczaynie umierających nie grze- 
biono ; wniosłem, że to musiał bydź jakiś 
godny ptaszek , kiedy nawet po śmierci 
łokcia ziemi na cmentarzu poświęconym 
mićć nie może. Myśl ta podwoiła we mnie 
zapał i natchnęła niepohamowaną cieka- 
wością. Szliśmy —- a kiedy niepewność zna- 
lćzienia mićysca, gdzie był, pochowany, drę- 
czyła nas niepomału ; znagła tak nie zno- 
Sny swąd uderzył, żeśmy mimo Ścioletniey 
wprawy i przyzwyczajenia , zaledwie wy- 
trzymać mogli. Z tego wnieśliśmy , Że nie- 
boszczyk musiał bydź bardzo defektowym , 
i zbyt wiele przykrych lekarstw za Życia 
popił. — Kilka kroków uczyniłem naprzód, 
ас postrzegłem „, w jednym nłomkn z wa- 
lących się pustków ‚ leżące ciało czarnym 
podartym przykryte całunem. Uradowany 
tym widokiem, rzuciłem się na zdobycz, 


spirytusem ratując się od zabijającćy wo- - 


ni-— i subjekt zawieziony został do zwy- 
_czaynego 1 rupio-składu, gdzie natychmiast, 
nie czekając dnia, przy świćcach zacząłem 
operacyą. Жа odsłonieniem sukna , dziw- 
nym nderzeni zostaliśmy widokiem ; bo 
kształt zmarłego był nadzwyczany, zbliża- 
jący go do jakiegoś Monstrum. Ręce, no- 
gi szczupłe, i bardzo krótkie; lecz brzuch, 
gardło, a szczególniey Gęba , nieźmiernćy 
wielkości , mogła mićć -około 6 cali pa- 
ryzkich długości, a 4 szerokości, która na 
wściąż roztworzoną dowodziła , że w kon- 


Pó 


wulsyach, silnie krzycząc umierał. Otwó* 
rzyliśtny i znaleźliśmy , Że serce, płuca, 
arterye były na swojóm mićyscu, W jantie 
brzuchoweóy był żołądek spory, kiszki bardzo 
przestronne. Sledziona wielka, wiele czar- 
nćy krwi mieszcząca. Watroba duża; a 
pęcherzyk żółciowy nadzwyczaynie obszćr- 
ny i pełen żółci ostrćy, która prócz {еро 
po wszystkich częściach rezlana była; ce 


było nam powodem do wniosku , że ciągle 
chorował na śledzionę i żółtaczkę, i że u- 


marł z żółtaczki. 

Przystąpiliśmy do rozbioru głowy 1 
z wielkićm podziwieniem znaleźliśmy język 
gruby., mocno podszarzany ‚ i czarną ocią- 
gnięty powłoką. Nozdrze były w stanie 
naturalnym. Otworzyliśmy czaszkę i za= 
dziwienie nasze w tćy chwili do ostatnie- 
go doszło stopnia, kiedyśmy w mićyscu, 
gdzie u innych mozg leży, po większćy 
części próżne mićysce wiatrem napełnione 
znaleźli, który przy otworzeniu z wielkim 
wyleciał szumem (*). W 16у tylko cząst- 
ce, którą anatomicy nazywają Glans pine- 
alis, a gdzie nowsi filozofowie mieszczą 
tron duszy naszćy , postrzegliśmy małą 
ilość jakićyś dziwnćy miazgi „ która na 
pozór zdawała się bydź mozgiem; lecz 
w rzeczy samćy za pomocą Mikroskopu 
przekonaliśmy się, że to było cóś nakształt 
mozgu lecz nie sam mozg; tak iak podłng 
zdania Homera krew Bogów nie jest krew 
prawdziwa ale có$-do nićy podobnego.... 
Kollega móy , zapalony stronnik systematn 
СаПа, opatrując powierzchnią głowy, ob- 


(*) Nie pićrwsze to iest zdarzenie, że ludzie długo na. 
wet na Świecie żyjący mozgu niemąią  Morgogni 
i Lietauu dostrzegli kilka takowych tenomenów. 


м 


macał znacznóy i nadzwyczaynćy wielkości 
wypukłość w tém mićyscu, gdzie podług 
Galla „ulokowany jest Organ miłości wła- 
snéy. [Innych wypukłości, zwłaszcza na 
czole, mimo naywiększćy usilności, dostrzedz 
nie mógł. ; 

Już dobrze było, z рсе; zabiera= 
liśmy się więc do spoczynku, gdy jeden 
z kolłegów moich postrzegł w kieszeni nie- 
-boszczyka зіёгсгасу papićr, który zawierał 
co riastępuje : 

„. Urodziłem się dlatego,że chcia- 
łem się wsławić. — Міетовас czem 
innem zwrócić na siebie uwagi, łaja- 
łem ciągłe tych , którzy mi nic złe- 
go niezrobili; i o których przekonany 
nawet тоспо byłem, że dobre mają 
zamiary. Tego wkorzenionego nało- 
gu gadania często wbrew słuszności , 
żadnym sposobem przęz całe krótkie 
moje życie pozbydź się nie mogłem. 
Umieram z głodu i ze złości, że nikt 
się ze mną niekłócił , nikt mi nie 
odpowiadal, zw łaszcza ci których wy- 
zywałem. Jeżeli kiedykolwiek zmar- 
twychwstanę to chyba z radosci, 
jak się dowiem , że mnie zagabnię- 
tO. z 


ŚrosóB LIBERALNY CIĄGNIENIA INTRATY 


Z WŁOŚCIAN, = 


Pewien obywatel siedzący na kil- 
ku włokach gruntu, mających pięć 
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dymów, z pobliższómi sąsiadami swy- 
mi jednostaynćy sytuacyi, wy myślił Е 
szczególnićyszy sposób ciągnienia in- 
traty liberalnćy z włościan. Zamiast 
pańszczyzny , wysyłają ich na wę- 
drówkę zinstrukcyą, aby udając ucie- 
kających, błąkali stę po różnych dwo- 
rach, i wioskach obcych, aby dobrze 
pamiętali w jakim mićyscu, wiele dni 
і поєу przebyli. Po skończonćy oko- 
licznéy wędrówce ; na którą zarów- 
nie wyprawują się chłopi i baby, a 
która przeciągać się zwykła do kilku 
tygodni, właściciel ciągnie urzędowe: 
śledztwo , wielg dni u jakiego Pana 
zostali przechowywani. Na mocy in- 
dagacji i takowćy,stwierdzonćy przy- t 
sięgą mniemanych zbiegów, wysyła o- 
bywatel 20, 50 і 50 pozwów, w miarę 
odwiedzin różnych włości, właścicie- _ 
lóm, onych-za przechowywanie cu- 
dzych poddanych. Zdarzać się zwykło, 
że czasami jeden właściciel spokoy 
пу odbiera kilkanaście z rozmaitych 
stron takowych pozwów: woli zatćm 
zagodzić talarami sprawę, niż'tracić 
się na pieniactwo nie miające końea. 
Sposób ten liberalny ciągnienia in- 
traty z włościan, jako zgadzający się 
z duchem czasu, nieskończenie sma- 
kować i w modę wchodzić zaczyna. _ 


OBIAD JURYS TY 


Podczas. wielkiego postu. 
x «teh i 
Pomimo odprawionè iuż dawno zapusty, Г 
Słyszałem , Bartłomieju, Żeś dał obiad Чизу. 
Czyż niewicsz, Że w post wszelkich uciech zabraniaią 2 
Dżywaiących one, Xięża, z ambon łaią, 
Alboż to ty Heretyk, сту Muzułman sprośny „= 
Ześ zachciał biesiadować w czas skromnożałośny ? 
Co baiesz Janie, przerwie Barłomićy zdziwiony , 
О dustym w moim doma objedzie androny? l 
Był-wprawdzie'u mnie obiad, lecz tak iekko chidly ; 
-Tak niestrawny , iż mogę to rzec bez obłudy ў 
Ze gdyby takie tylko w post wislki iadali, = 
Pewnieby wielkieynocy dożyć nie zdołali. 
Mimo to jednak w rzeczy był obiad nie mały, 
Pod znaczną potraw liczbą stoły się zginaty, 
Do którego g proszeni przez plenipotonta 
Pewnego z okolicy moiego Klienta. 
Sędziowie , Adwokaci ; Regenci , Podpiski, 
Sprzątaiąc liczne prawnych przysmaęzków półmiski, 
Walną złożyli radę, w załatwieniu tego, 
Jak wszystkich kredytorów klienta moiego , 
Fomimo obligami summy zapewnione , * 
Puścić z kwitkiem i złamać prawa niewzruszone ; 
Prawa święte, wyraźnie і 1азпо piszące, 
Ze gdy kto zapożyczy krocie lub tysiące, 
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Sądaić wszystko z procentem i w zawitym roka, - 


~ Niedopuszczaiąc nawet skargi od wyroku. — 


Przestań ; nie to chcę wićdzieć , iak Sędziowie sądzą ; 


| _ Nie (оу iak piszą prawa, iak obok nich błądzą ; 
Jakie tych błęlów skutki, gdyż sam to poymuię: 

` Ze gdzie prywata rządzi, słuszność ustępuie. 

epiéy wylicz, gdyż wiedzićć miezmierniem ciekawy 3 


Obiad twóy niestychany , iakie miał petrawy ? «~ 
Prawdę mówisz , w uboczne wdałem się stosunki ; 
Słuchay więc, iakie byty przysmaczków gatunki. 
Zupa z pianki patrońskich konceptów zrobiona, 
Lubo z wielkićy bez rzeczy Indukty ciągniona , 
Choć nie wszyscy, ci iednak co tego піегпаж., 
-Za pełen mocy smaku specyał mniemali. 

sI komparycya z chrzanem za sztukamięs Чапа, 
Procedeucyą była rzęsiście oblana. 


Z wielu Akcessoryów potrawka tuszona, 


Choć po części surowa, choć niedowarzona ; 


Sok iednak do nićy wrzaskiem zaprawuy Jurysty ; 


"Za nie naygorszy miano, lubo nie byt czysty, 


Z Dekretów w prawnym sensie piórwszemi nazwanych 
Figlarnie racyami mocno nadzicwanych , 

Druga takoż potrawka z sosem ostro kwaśnym, 
Równie nieco szarawym i nie bardzo iasnym, / 


Procedurą zaprawną prawnómi wyskoki , 
"Był oblepiony pasztet ogromnie szeroki. 


Nadziany gęsto różnóy osnowy pozwami , 
Jako tóż wpisanćmi 2 nich Aktoratami , 
Pełaćmi proźb o akta i stawki naoczne» 
Examina, i inne źądania uboczne , 
Zadnego z obligami związku nie maiące ; 
Do zniszczenia ich iednak waluty dążące. 
Dalćy Melszpays z'kondemnat poróżniostopniowych у 
Oblany esencyą przezysków lakrowych , 

Z kop galareta nadzysk w sprawię wyciągniona , 
Maską prawney słuszności zwićrzchu ozdobiona. 
Jarzyna z suscept, poszlin , w tabliczki kraiana , 
Proszkiem z srćbra nie miedzi drobnym posypana. 
W miéyscu Stokwiszu dane wychudło-łykawe 
Pieniactwo, za gustowną uznano potrawę: 

Bo długo łagiem.chytrych zabiegów krussone , 
Dobrze było w tłustości obietnic tuszone , 

Z protokułów , extraktów , liwo żurnałó w, 


Obmów і processowych dalszych specyałów, 
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W różnym guście i smaku 2 pieca , tygla, rożna y Niewiem komuby mógł Буй zdrowy albo sniacziy = 

Tyle potraw , Że wszystkich spamiętać nić można, Та uwaga móy Janie niechay cię nie miesza , 

Z wielkiey w końcu Repliki suto szpikowane . Zwykła to trawić jurysprudencyi rzesza » 

Moóstwóm słów dziko-twornych pieczyste rozdane. — W ten czas nawet potrzeby nie będzie Doktorów ; 

Jak mniemam Bałtromieiu, twóy obiad dziwaczny , Gdy tę ucztę zapiią łzami Kródytorów. өс 
Фу ду, : “р 


саана 


Cena Numerku groszy 10. 


Z zd 


Korea i m 


Dozwala się Orukować -z warunkiem dostawienia до Komitetu Cenzury siedmiu exem- 
plarzy Ola miéysc prawem wyznaczonych, Dnia 26 Kwietnia zg11 roku. 
August Веси Prof. Ord. Czł. Kom. Cenz. 
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